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Odpowiedź na pozew rozwodowy


W związku z otrzymaniem w dniu 1 kwietnia 2014 r. pozwu o rozwód z dnia 22 stycznia 2014 r. i zobowiązaniem mnie do przedstawienia w ciągu 14 dni odpowiedzi na pozew wraz ze wszystkimi moimi roszczeniami i wnioskami dowodowymi, w imieniu własnym:
1. wyrażam zgodę na rozwiązanie przez rozwód mojego małżeństwa z  powodem Krzysztofem Krawczykiem, które to małżeństwo zostało zawarte w dniu 29 grudnia 2009 r. przed Kierownikiem Urzędu Stanu Cywilnego m. st. Warszawy, nr aktu małżeństwa 123/2009, bez orzekania o winie;
2. wyrażam zgodę na obciążenie obydwu stron postępowania, kosztami procesu po połowie.

Uzasadnienie
Prawdą jest, że w dniu 29 grudnia 2009 r. zawarłam wraz z mężem związek małżeński przed Kierownikiem Urzędu Stanu Cywilnego m. st. Warszawy. Z tego związku nie mamy żadnych dzieci.


Zanim zawarłam z moim mężem związek małżeński, przez około pięć lat byliśmy parą. 
Od dnia ślubu przez około rok czasu między nami układało się dobrze, jednak po roku mąż zaczął być uzależnony od gier komputerowych. Nastąpiło to, kiedy podłączyliśmy w domu internet. Mąż nie pracował, nie szukał pracy i zaczął bardzo intensywnie grać w gry na komputerze. Jak prosiłam męża aby przestał grać, to przez np. tydzień nie grał, po czym później wracało do starego. Mąż jak grał to nic dla niego nie istniało, ważniejsza było dla niego gra komputerowa niżeli ja, nie rozmawiał ze mną tylko siedział przed komputerem, traktował mnie jak powietrze. Dodatkowo, mąż miał również inne uzależnienie, a mianowicie był uzależniony od hazardu. Codziennie chodzić na automaty, nawet jak ja byłam w pracy. Potrafił przegrać nawet kilka tysięcy złotych. Mówił mi, że wszystko będzie dobrze, że nie mam czego się martwić, że przesadzam. Zawsze jak przegrywał to była to moja wina. Dla niego istniały tylko gry komputerowe i automaty. 

Mąż stosował również wobec mnie przemoc psychiczną. Polegała ona m. in. na tym, że zaczął wypraszać mnie z pokoju jak przychodzili jego znajomi, potrafił przez pół roku nie przychodzić do sypialni po swoje rzeczy tylko czekać abym to ja wyprasowała jego strój i wyczyściła buty, wyśmiewał się z mojej pracy zawodowej, potrafił mnie budzić o 5 rano żebym zaparzyła mu kawę, jak miał dzień wolny to potrafił mnie obudzić żebym wstała i nie marnowała dnia, po czym on ponownie kładł się spać, zaniżał moją samoocenę, co by się nie działo to zawsze była to moja wina, itp. 
Nie mogąc zaakceptować takiego traktowania mnie przez męża, w dniu 16 maju 2013 r. powiadomiłam męża, że nie jestem w stanie dłużej z nim być i zdecydowałam się na odejście od niego. Mąż nie próbował ze mną rozmawiać, nie próbował nawiązać ze mną kontaktu, w pełni zaakceptował moją decyzję. Obecnie pracuję zawodowo i mieszkam w Lublinie. Od dnia odejścia od męża istnieje między nami faktyczna separacja.    


Wobec powyższej argumentacji i istnienia między nami faktycznej separacji, orzeczenie między nami rozwodu jest w pełni zasadne. 









    Beata Krawczyk
Załącznik:
- odpis odpowiedzi na pozew.
